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Or.0063-6-3/10
Protokół nr 3/10
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 22.03.2010r. w godz. 1400 – 1520 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Piotr Pawlicki

3) Leszek Pepliński

członkowie nieobecni:

1) 
Ludomiła Paczkowska
- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
2) Janusz Ziarno


- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
3) Karol Kołyszko 

- dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3

4) Grażyna Mathes 

- z-ca dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3

5) Zofia Myszka 


- z-ca dyrektora Szkoły podstawowej nr 3

6) Marzena Radtke 

- nauczyciel-bibliotekarz w Szkole Podstawowej nr 3
7) Ludmiła Szultka 

- dyrektor Żłobka Miejskiego w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej Nr 3 w Chojnicach,

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
Komisja i zaproszeni goście uczestniczyli w oddaniu do użytku sali gimnastyki korekcyjnej oraz zwiedzieli placówkę i wysłuchali opinii dyrektora na temat bazy szkoły. 
· p.Kołyszko – przedstawił prezentację multimedialną pt. „Aby sprostać mianu nowoczesnej szkoły – A.D. 2010” (w załączeniu). Powiedział m.in., że w prezentacji nie zostały uwzględnione wszystkie zmiany, które w szkole następują, ale te które aktualnie można zaobserwować w szkole. Zagospodarowaliśmy te tereny, który nigdy nie były zagospodarowane. Udało nam się z tego takiego najbardziej nieciekawego miejsca stworzyć miejsce rekreacyjne, miejsce zielone. Mamy miejsce na zieloną szkołę, gdzie odbywają się lekcje plastyki, lekcje przyrody. Cały czas doposażmy te tereny zielone w nowe gatunki specyficznych roślin. Jest tu także nasza ścieżka dendrologiczna wykorzystywana na zajęciach z przyrody, no i również pełni funkcję wychowawczą, też dokarmiamy ptaki zimą i tych karmników mamy 8. 
Ponadto dbamy oto, żeby w szkole było bezpiecznie, zadbanie i schludnie. Staramy się stworzyć takie warunki, żeby dzieci miały wzorce do tego, żeby w przyszłości, jak będą chciały stworzyć własny domy, własne rodziny, żeby przejąć te wzorce estetyki i spędzania czasu 
w warunkach dla nich najlepszych, służących rozwoju ich rodzin i dzieci przede wszystkim. Staramy się też przede wszystkim szkołę doświetlić z tego względu, że tu są ciemne korytarze i staramy się tam gdzie jest to możliwe wybijać świetliki przynoszące światło, instalowania drzwi przeszklonych, z każdej strony, żeby to było jak najbardziej funkcjonalne. Każda modernizacja jest spełnieniem obietnic dobrego startu dla dzieci pięcio- i sześcioletnich. Dlatego, że dzieci sześcioletnie mogą rozpocząć naukę od września również przyjmujemy pięciolatki do oddziałów „zerowych”. W roku bieżącym również też jest duże zainteresowanie rodziców, którzy deklarują w przyszłym roku, że dzieci rozpoczną naukę w klasach pierwszych, dlatego staramy się docieplać budynek wymieniając sukcesywnie okna. Pozostało nam tylko do wymiany tylko 13 dużych okien i 14 małych + okna piwniczne. 
Staramy się, aby ta wiedza i umiejętności była przekazywana przy wysoko wykwalifikowanej radzie pedagogicznej. Praktycznie wszyscy nauczyciele naszej szkoły mają po jednym, po dwa kierunki studiów podyplomowych i cały czas jeszcze się dokształcają, cały czas fundusz przeznaczony na szkolenia jest w kręgu zainteresowania wszystkich nauczycieli, którzy cały czas starają się uzyskać jeszcze bardziej specjalistyczne wykształcenia. Szczególnie, że mamy klasy integracyjne. W kręgu naszych zainteresowań nie są tylko uczniowie oddziałów „zerowych”, czy klas I – III, ale uczniowie całej naszej szkoły. Dlatego równie dobre warunki zapewniamy wszystkim uczniom, również uczniom klas IV – VI. Działa Bractwo Rycerskie „Trójka”, mamy sekcję łuczniczą wyposażoną w profesjonalny sprzęt z darowizn od przyjaciół, przede wszystkim rodziców, którzy doposażają wg potrzeby i uśmiech dzieci jest największą nagrodą dla wszystkich. A u dzieci jest satysfakcja, że robią coś takiego nietuzinkowego, co niekoniecznie mogliby robić w innych szkołach. Mamy bardzo bogato wyposażoną bibliotekę i sama biblioteka jest takim naszym centrum kulturalnym, również od tej strony medialnej. To wszystko co się dzieje jest dokumentowane i nie będzie problemów jeżeli będziemy chcieli za kilka lat wyciągnąć informację na temat tego co w szkole działo się obecnie. Klasy integracyjne, które działają od 2000r. w naszej szkole. 
Obecnie mamy 3 klasy integracyjne i 1 oddział wychowania przedszkolnego również integracyjny – dwoje dzieci na wózkach, kilkanaście dzieciaczków z różnymi dysfunkcjami, które wymagają specjalistycznej opieki. My staramy się maksimum tej opieki zapewnić i praktycznie cała kadra pedagogiczna, również obsługowa jest zainteresowana tym, żeby tym dzieciom było przyjemnie. Te dzieci, które są na wózkach są przenoszone przez panów woźnych i przez nauczycieli na tą górną kondygnację, bo tam na razie mamy zlokalizowaną salę integracyjną. Od września planujemy ją zorganizować na parterze szkoły. Poczyniliśmy już pewne działania, że nie będzie tego problemu z noszeniem dzieci. Problemem ewentualnie pozostanie zainstalowanie niewielkiej windy zewnętrznej od strony ul. Sędzickiego. 
Wspólnie z Panem dyrektorem Ziarno, a wcześniej w uzgodnieniu z Panem Wiceburmistrzem Zielińskim, staramy się zorganizować miejsca nauki dla dzieci niepełnosprawnych. Tych dzieci jest coraz więcej. Z naszego rozeznania wynika, że jednak w każdym roczniku co najmniej ta piątka dzieci z takimi dysfunkcjami do naszej szkoły trafia. Dopasowaliśmy już drzwi zewnętrzne, które są odpowiedniej szerokości, czyli można swobodnie wózkiem wjechać na parter szkoły. W czasie wakacji udało nam się wypolbrukować z materiałów rozbiórkowych 
z chojnickich ulic, a robocizna była z pieniędzy pozyskanych na festynach i ułożyliśmy prawie 600 m polbruku. Jak gdyby skomunikowaliśmy ul. Sędzickiego z budynkiem naszej szkoły i nie ma już problemów, nie ma progów, nie ma krawężników, które by uniemożliwiały swobodny przejazd wózkami od ul. Sędzickiego na parter naszej szkoły. Będziemy też instalować toaletę z tym obrotowym podium dla dzieci na wózkach. To wszystko będzie zlokalizowane na parterze. 
Przystąpiliśmy do projektu „Radosna szkołą”. Jeden z projektów przewidywał utworzenie sali zabaw, drugi projekt przewiduje utworzenie miejsca zabaw na boisku szkolnym. Już jesteśmy na ukończeniu pierwszego etapu, czyli sali zabaw. Każda klasa nauczania zintegrowanego będzie miała możliwość korzystania z tych sal i ma być to taka sala na odreagowanie emocji ewentualnie, milsze, sympatyczniejsze spędzenie godzin wychowania fizycznego w szkole. 
Działa w naszej szkole świetlica popołudniowa, która cieszy się dużym zainteresowaniem również ze strony Pana dyrektora Ziarno. Środowisko naszej szkoły nie do końca jest takim środowiskiem, no powiedzmy poprawnym, dlatego działanie tej świetlicy w naszej szkole jest na dużym poziomie. A muszę tu wspomnieć, że inicjatorem tworzenia świetlic popołudniowych z zajęciami socjoterapeutycznymi w naszym mieście była Pani wicedyrektor Myszka, która z taką propozycją wyszła i jak gdyby zaszczepiła ideę tworzenia tych świetlic potem poprzez Panią dyrektor Wydziału Spraw Obywatelskich – Panią Stopę z wykorzystaniem środków z funduszu przeciwalkoholowego, teraz również w porozumieniu z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej i te świetlice praktycznie działają w każdej szkole podstawowej i gimnazjum 
i też przy dużym zrozumieniu Wydziału Edukacji i Pana Burmistrza Zielińskiego, którzy znaleźli środki finansowe na pokrycie wynagrodzeń pracowników tych świetlic. 

My staramy się spełnić nie tylko marzenia edukacyjne, ale również marzenia dzieci. współpracujemy z Policją, Strażą Pożarną, Strażą Miejską. Jeżeli dzieci mają taką wolę, no to mieli okazję gościć w Komendzie Powiatowej Policji, gdzie zostali bardzo serdecznie przyjęci i policjanci cały czas rozpytują się o los tych dzieci i zawsze wskazują, że nasze dzieci zawsze są miłymi gośćmi na komendzie. A dla dzieci było to duże przeżycie. 
Nasza szkoła od 1997r. jako jedyna praktycznie placówka w tym rejonie zainteresowała się problemami dzieci z dysleksją. Od 2000r. działa oddział terenowy Polskiego Towarzystwa Dysleksji. Jesteśmy jednym z bardziej mobilnych oddziałów towarzystwa. Co roku organizujemy we współpracy z towarzystwem „Tydzień świadomości dysleksji”. W miesiącu wrześniu, październiku staramy się naświetlić problemy dzieci z dysleksją w mediach, czyli trafiać z tym do szerszego odbiorcy. Rodzice są zainteresowani z tego względu, że dzieci otrzymują opinię o dysleksji. My zawsze powtarzamy, że dysleksja, czy opinia o dysleksji nie jest zwolnieniem dziecka z obowiązku. To jest dopiero rozpoczęcie bardziej wytężonej, ciężkiej pracy z dzieckiem, żeby to dziecko skorygowało swoje umiejętności, ale też żeby miało świadomość, że ta dysleksja jest i jego dotyczy, i że można z tym żyć i całkiem sobie dobrze radzić. Mamy już 3 certyfikaty szkoły przyjaznej z dysleksją. Jako jedyni ze szkół terenowych, poza szkołami trójmiejskimi, przystąpiliśmy do czwartej edycji. Pracujemy intensywnie nad zadaniami, które określiło Towarzystwo i mam nadzieję, że taki certyfikat również w tym roku, 
z tytułem już teraz europejskiego, jako organizatora Towarzystwa dysleksji otrzymamy. 
W naszej szkole również zainicjowaliśmy klasy terapeutyczne i w dalszym ciągu będę podkreślał, że gdyby nie samorząd, gdyby nie Wydział Edukacji, to właściwie takich klas by nie było. Klasy są specyficzne, bo ilość dzieci jest specyficzna – od 12 do 15. Nie ma nauczyciela wspomagającego, jest jeden nauczyciel, który musi się legitymować ukończeniem studiów podyplomowych w zakresie terapii pedagogicznej. Oprócz tych 2 klas terapeutycznych mamy prawie 140 zdiagnozowanych uczniów z dysleksją rozwojową, którzy trafiają do nas z innych rejonów. Nawet mamy bardzo dużą grupę dzieci z Gminy Chojnice, a wiemy, że za każdym dzieckiem idzie jakaś subwencja i mam nadzieję, że to również dobrze działa na fundusze miejskie, bo każde dziecko w naszej szkole z gminy jest dofinansowane z subwencji oświatowej, co działa na korzyść miasta i placówki. Dla dzieci z tych klas prowadzone są, równie dzięki zrozumieniu Pana dyrektora Ziarno i Państwa z komisji, podczas tworzenia projektu organizacyjnego, objęci są terapią pedagogiczną. Dzieci w tych grupach do 6 osób mają te zajęcia 2 razy w tygodniu i prowadzą te zajęcia terapeuci w naszej szkole, a mamy już grupę dość liczną ok. 10 terapeutów, 2 jeszcze się kształci. Czyli jest nas coraz więcej wykształconych do pomocy dzieciom z dysleksją rozwojową. Problem dysleksji jest w programie tych wszystkich zmian reformacyjnych obecnego rządu i dużo zmian będzie, jeżeli chodzi o funkcjonowanie dzieci z dysleksją. Staramy się właśnie pewne sprawy w tym zakresie wyprzedzić. Zanim ministerstwo coś postanowi, to u nas już to funkcjonuje i funkcjonuje w mieście, 
z czego jesteśmy bardzo dumni. 
Posiadamy gabinet terapii pedagogicznej, który działa i w którym nauczyciele terapeuci prowadzą zajęcia dla dzieci z dysleksją. Również nauczyciele realizują tam zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze ze swoimi uczniami, którzy mają problemy w nauce. 

Państwo mogliście obejrzeć nasz gabinet logopedyczny. Ja podkreślam na wszystkich spotkaniach, że u nas nie ma dziecka z problemem wymowy, z wadą wymowy, które by przeszło sito obserwacji, badań, które są prowadzone przez specjalistów. Wszystkie dzieci w naszej szkle są objęte zajęciami logopedycznymi. Sukces jest wówczas, jeżeli ta praca nie kończy się tylko na szkole, a rozpoczyna się współpraca w domu. Jeżeli jest dobra współpraca z domem rodzinnym, to mamy takie doświadczenie, że po 3 – 4 miesiącach dzieci otrzymują certyfikat „Już poprawnie mówię” i kończą edukację logopedyczną. A są też takie dzieci, które mają głębsze wady, które kierujemy do neurologów, laryngologów, ortodontów, którzy we współpracy z nami korygują fizyczne wady dzieci i potem nasza praca logopedy w szkole i mamy 
w domu i sukces gwarantowany i dziecko łatwiej odnajduje się na rynku pracy i może mówić o sukcesie. 
Jeżeli chodzi o boisko „Sępik”, to zauważono naszą inicjatywę nie tylko w mieście, ale również i w całej Polsce. Do dzisiaj otrzymujemy jakieś tam mniej lub bardziej interesujące propozycje współpracy. A fajną inicjatywą było to, że firmy, z którymi współpracowaliśmy – kupowaliśmy pomoce naukowe, za darmo zaoferowały nam pomoce naukowe do nauczania zintegrowanego i przysłały nam bezpośrednio po emisji tego programu i każdy nauczyciel nauczania zintegrowanego w szkole taki komplet pomocy dostał. My jeszcze nie nacieszyliśmy się tym prezentem, bo jeszcze zajęcia się nie odbywały na tym boisku z tego względu, że na razie pogoda nas jak gdyby ogranicza. Ale będziemy najprawdopodobniej występować do Wydziału Gospodarki Komunalnej o zmianę tych słupów od koszy do koszykówki, bo one są wszystkie kwadratowe. One muszą być albo otulone jakąś wykładziną zmiękczającą, która będzie przeciwdziałała ewentualnym urazom, jakich dzieci by doznały w kontakcie z tym słupem koszykówki, albo powinny być okrągłe. Nie możemy robić żadnych zmian, bo to jest obiekt na gwarancji. Mamy koncepcję, mogliśmy to zrobić, załatwiliśmy elementy tych osłon, ale wolelibyśmy, żeby to zrobiła firma specjalistyczna, gdzie ten sprzęt jest jeszcze na gwarancji. Zainteresowanie boiskiem jest bardzo duże i rodzice, dzieci czekamy na lepszą pogodę, żeby można było z tego boiska spokojnie korzystać. Mamy wymienione okna w sali gimnastycznej, bo co roku musieliśmy wymieniać szyby, które w skutek naprężeń się pękały. Te okna, które są obecnie spełniają nasze wszystkie oczekiwania, które chcieliśmy osiągnąć przez montaż tych okien. Problemem pozostaje dach. Pan dyrektor i Pan Burmistrz też są sprawą zainteresowani i znają problem. Zrobiliśmy wizję lokalną na tym dachu. Jak by się pieniądze znalazły to można byłoby to robić, ale jak na razie ich nie ma, no to są jeszcze inne rzeczy które również są wymagane. Będziemy monitorować cały czas sytuację i będziemy się wzajemnie informować na temat stanu technicznego tego dachu. Jakichś wielkich dziur na dachu nie ma, ale następuje skraplanie pary wodnej od wewnątrz ze względu na brak termoizolacji dachu i kapie nam woda na parkiet. No i problemem pozostają też te płyty azbestowe, która trzeba by było przykryć jakimiś matami. Koszty całości wyliczone przez inspektora budowlanego zostały na ok. 200 tys. zł. 
Sala gimnastyki korekcyjnej, którą dzisiaj Państwo mogliście zobaczyć. Jasna, przestronna, ciepła. Wymieniliśmy w tej sali okna, bo były bardzo wypaczone i dostawało się przez nie zimno z zewnątrz. 
Państwo byliście również w kuchni. Jak mówimy o tej kulturze i o tych wzorcach, to wydaje mi się, że sposób przebywania, spędzania czasu, a również spożywania posiłków jest bardzo ważny. Jest to bardzo ważna część działalności naszej szkoły, gdyż z obiadów korzysta prawie 300 osób przy takiej samej kadrze pań zatrudnionych w kuchni, gdzie wydawały posiłki w ilości 120. Z tego prawie 200 posiłków finansowanych jest przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. To świadczy jakoś o sytuacji finansowej rodzin w naszym rejonie. Doposażamy kuchnię cały czas korzystając z tych pieniędzy, które mamy na zakupach. Problemem przez wiele lat był zakup patelni takiej wielkiej gastronomicznej, którą zakupiliśmy właściwie pierwszym rzutem. Podgrzewacze do potraw, to jest nasz nowy zakup. 
Nasze inicjatywy służą 637 dzieciom. Ta liczba oczywiście jest zmienna.

Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy są pytania?
· Radny Leszek Pepliński – ja mam trzy rzeczy. Pierwsza, to widzę, że drzwi, o których mówiliśmy 2 lata temu, bo byliśmy tutaj wtedy gośćmi, że już funkcjonują dobrze. Druga sprawa – były problemy, narzekała Pan dyrektor 2 lata temu na nierzetelną firmę, która wykonała prace nie tak jak powinna, że była to pospolita fucha i bym chciał się dowiedzieć, jaki stan w tej chwili jest tutaj tych prac, czy były jakieś poprawki itd., jaka to była firma i jakie kroki podjął Pan dyrektor. I trzecia sprawa – Pan dyrektor wspominał o wymianie okien, jak zima, czy warunki pracy w klasach były dla dzieci były dobre, jaka była temperatura, czy te okna wpłynęły na to, że było cieplej, w jakich warunkach dzieci musiały pracować? Tak, że w sumie tylko te dwie sprawy, bo o drzwiach to tylko stwierdzenie – widzę, że są i działają chyba już dobrze. Dziękuję. 
· p.Kołyszko – sprawę elewacji Szkoły Podstawowej nr 3 ja podjąłem zaraz po objęciu funkcji, gdyż od strony ul. Dworcowej oraz od strony podwórka były widoczne liczne spękania. Ja zgłosiłem ten fakt w programie remontów. Pan dyrektor Ziarno zwrócił mi uwagę, że elewacja była niedawno remontowana i powinna być gwarancja na tego typu prace. Ja zainicjowałem szereg rozmów z pracownikami biura inwestycyjnego, z wykonawcą – Panem Dłużewskim w celu wyegzekwowania wykonania remontu tych prac,. No do dnia dzisiejszego sprawa wygląda tak, że wykonawca tych prac nie podjął, a ostatnie pismo, jakie otrzymałem z Urzędu Miasta było takie, że ja miałem zadecydować, co dalej z tą sprawą. No i moja decyzja była jedna – wpisujemy dalej do spraw remontowych i należy tą sprawę dalej pilotować. Ale ja nie byłem inwestorem. Inwestorem w tym momencie był Urząd Miasta. Sprawa nie została do dzisiaj załatwiona. Moją inicjatywą złożoną na ręce Pana Burmistrza Finstera była ewentualnie przywrócenie elewacji budynku szkoły nr 3 w przypadku planowanych remontów. Wiem, że Państwo realizujecie te remonty co roku, bierzecie jakąś szkołę pod uwagę i moim jak gdyby takim marzeniem i marzeniem wszystkich tutaj obecnych i członków Rady Pedagogicznej jest również to, żeby przywrócić wygląd elewacji Szkoły Podstawowej nr 3, no chociażby przybliżyć do okresu 1905r., żeby wtopić jak gdyby widok tej szkoły w krajobraz tych pięknych kamienic, które na ul. Dworcowej są, bo na razie jesteśmy z pięknej kamienicy przerobieni na blok taki, powiedzmy, wczesno gierkowski, no który nie za bardzo jak gdyby wizualnie nawet nam podoba się i nie jest tą wizytówką, która mogłaby ewentualnie świadczyć o tym, że jest to ładnie, a mogłoby być jeszcze ładniej. Ale na dzień dzisiejszy otrzymałem odpowiedź od Pani konserwator miejskiej, czyli Pani Pawlak, która stwierdzała, że zostało podczas tego remontu w latach 70. zniszczonych tyle elementów zewnętrznych, co uniemożliwia praktycznie przeprowadzenie rekonstrukcji właśnie tej elewacji. Ale patrząc na to, co zrobiono na Rynku z tymi blokowiskami wydaje mi się, że przy dużej zdolności architekta miejskiego i wrażliwości Panów Burmistrzów i Państwa radnych można byłoby do tej sprawy w przyszłości wrócić 
i wtedy w jakiś sposób naturalny problem związany z elewacją, no zostałby rozwiązany. Ale na dzień dzisiejszy ja złożyłem pismo do Pana dyrektora i za każdym razem, jeżeli sprawy remontowe są poruszane, również poruszam sprawę elewacji budynku mojej szkoły i wykonanie tego w sposób niefachowy. Ostatnim tłumaczeniem wykonawcy było to, że firma Kaparis zawiniła, firma, która zaoferowała te farby. Z kolei firma Kaparis stwierdziła, że nie farby są problemem, ale sposób nałożenia. No i w tym momencie ja nie jestem tą osobą rozstrzygającą. No, to nie w moich kompetencjach. Nie moja inwestycja w tym momencie. 
No zima dała nam troszeczkę w kość. Zaczęliśmy wymienić okna od 2007r., ale zawsze na takiej zasadzie, że jeżeli jakieś środki zostały, no to na co przeznaczymy te pieniądze? No to szukaliśmy najtańszych wykonawców i były nawet takie sytuacje, że np. pani logopeda przyszła z własnym oknem, czyli stwierdziła, że ona zapłaci za okno w gabinecie logopedycznym. I tak faktycznie było – zapłaciła za swoje okno. I w tym momencie, jak już była taka inicjatywa oddolna, no to stwierdziłem, że wymieniamy sukcesywnie wszystkie okna w pomieszczeniach, które w danym momencie będą remontowane. Ostatnio taką większą wymianę okien robiliśmy w grudniu z tych pieniążków, które nam jeszcze pozostały w budżecie na zakupach. Wymieniliśmy tam bodajże 8 okien dużych i 4 małe. Również podczas remontu sali gimnastycznej pracownicy firmy, która remontowała salę mięli taki dziwny sposób dojeżdżania do pracy, że przyjeżdżali do nas o godz. 12. i zjeżdżali o godz. 14., 16., żeby trafić do Bydgoszczy na godz. 17. i pracowali przez 3 dni. Ja zaproponowałem, że taniej będzie, jeżeli oni sobie po prostu przesiedzą na sali gimnastycznej, tam sobie zorganizują lokum, ale warunek, że ja nie policzę im za spanie, ani za media, które tam ewentualnie wykorzystają, ale mają nam 
w co najmniej 2 salach wymienić okna. No i dogadaliśmy się, że w ramach takiej współpracy wymieniono okna w 2 salach i w toaletach oraz w sali oddziału „zerowego”. I teraz w czasie ferii podjąłem też decyzję, z racji tego, że troszeczkę tych pieniędzy w budżecie dostaliśmy, wymieniliśmy okna w dalszych pomieszczeniach tam gdzie te okna trzeba było wymienić. 
I teraz w środkach, które otrzymaliśmy z subwencji oświatowej na remonty chcemy zamknąć temat i podaliśmy już do wymiany wszystkie 13 okien, które pozostało. My to wszystko robiliśmy na zasadzie projektu, czyli opracowaliśmy sobie projekt techniczny i systematycznie sala po sali te okna wymienialiśmy. Jeżeli chodzi o temperaturę w salach, mierzyliśmy ją od czasu do czasu. Nasz inspektor BHP z termometrem po klasach chodził. Był problem z utrzymaniem temperatury szczególnie z rana, ale w momencie, kiedy temperatura na dworze była skrajna, czyli -20, -22oC w tym momencie zajęcia np. o godz. 7., czy 8. rozpoczynały się przy temperaturze znacznie niższej niż powinna być. Ale po czasie podjąłem również decyzję i wystosowałem odpowiednie zarządzenie w zakresie gospodarki cieplnej w szkole w czasie tej srogiej zimy i wszyscy przyjęliśmy sposób korzystania z powierników ciepła w taki sposób, żeby tą optymalną temperaturę w całym obiekcie zapewnić. Współpracowaliśmy z Sanepidem, mięliśmy również kontrolę w tym zakresie z SANEPID-u. Z kolei z SANEPID-u dostaliśmy informację, żebyśmy nie przesadzali z grzaniem, bo akurat tego dnia przy niespodziewanej kontroli było ciepło. Dlatego to zarządzenie i dlatego pomierniki ciepła ustawialiśmy w optymalnym położeniu, żeby jednocześnie nie przesadzić z rachunkami, a też i żeby utrzymać odpowiednią temperaturę. Poradziliśmy sobie. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy Pan radny Pawlicki chciałby jeszcze zadać pytanie?
· Radny Piotr Pawlicki – po takiej wyczerpującej tutaj wypowiedzi to trudno wcisnąć się jeszcze z czymkolwiek. Tym niemniej tylko pogratulować tak dobrze prosperującej i działającej placówce i tu jak najbardziej dla grona pedagogicznego. Tym bardziej, że ten kontakt 
z dziećmi dobrze tutaj wszystko funkcjonuje. Tak, że nie mam jakichś takich specjalnych uwag tylko należy pogratulować. 
Ad.2.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/215/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 stycznia 2000r. w sprawie przyjęcia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wśród zaproszonych gości jest dyrektor Żłobka Miejskiego Pani Szultka. Powodem zaproszenia Pani dyrektor jest pkt 10 w biuletynie nr 37/10 przygotowanym na sesję Rady Miejskiej, mianowicie projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/215/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 stycznia 2000r. w sprawie przyjęcia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach. Prosilibyśmy, Pani dyrektor, o odniesienie się właśnie do tych zmian w statucie. Bardzo proszę.
· p.Szultka – zmiany w statucie Żłobka Miejskiego dotyczą tylko i wyłącznie zmian paragrafu dotyczącego zadań żłobka, a zmiany te wynikają ze zmian organizacyjnych ZOZ-u i POZ-u, czyli zakładów opieki zdrowotnej i podstawowej opieki zdrowotnej. Musieliśmy zmienić statut w punktach dotyczących zadań naszych, a mianowicie chodzi tutaj o szczepienia, badania bilansowe, badania lekarskie, ponieważ te usługi płacone są przez Narodowy Fundusz Zdrowia i wykonywane są w ramach podstawowej opieki zdrowotnej. W związku z tym trzeba jak gdyby było je usunąć ze statutu, ponieważ nie możemy ich wykonywać. I to są jedyne zmiany w statucie Żłobka Miejskiego. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy przy okazji mogłaby nas Pani dyrektor zapoznać z aktualną problematyką pracy, z jakimiś palącymi problemami? Proszę bardzo kilka zdań na ten temat.

· p.Szultka – no, najbardziej palącym problemem to są miejsca w żłobku, ponieważ już od kilku lat, 4 lub 5, nie zaspakajamy potrzeb mieszkańców Chojnic. W tej chwili miejsc w żłobku jest 45, dzieci zapisanych jest 49, natomiast na liście oczekujących jest tyle samo dzieci. W tej chwili zaczynam nabór na kolejny rok szkolny, czyli od września. Już mam bardzo dużo zgłoszeń i ja obawiam się, że ten rok będzie jeszcze gorszy niż poprzedni. Nie mamy możliwości przyjęcia większej liczby dzieci, ponieważ brakuje nam sal, pomieszczeń w żłobku. Bo organizacyjnie można byłoby to zmienić, natomiast no niestety, ale brakuje sali, żeby przyjąć dzieci. I to jest taka najbardziej pilna potrzeba. Potrzeb będzie więcej w tym roku. Tu była mowa o zimie, o kosztach ogrzewania – niestety to dotyczy wszystkich, więc nie wiem, czy to jest tutaj celem, abym o tym wspominała, ale będzie to też problemem – zapłata za ogrzewanie, czy wystarczy na paragrafie związanym z mediami pieniędzy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – najbardziej palącymi problemami w tej chwili, jak słyszę, to są problemy lokalowe i problemy związane z finansowaniem ogrzewania.

· p.Zieliński – sprawa szczególnie ważna. Jesteśmy miastem jednym z 300 w naszym państwie, które żłobek w ogóle ma. To z tego powodu już należy w jakiś sposób się cieszyć. Natomiast kwestia, że nie wystarcza, to prawda. Natomiast plany miasta i Rady Miasta już o półrocza mówią m.in. o planowanym budowaniu przedszkola w przyszłym roku, które jest w tej chwili projektowane i w momencie, kiedy to przedszkole wybudujemy wyprowadzimy dzieci z budynku żłobka. Więc możliwości powiększenia miejsc dla dzieci w żłobku wzrosną. To jakby jedna sprawa. Druga sprawa, która mnie interesuje, a sądzę, że Pani dyrektor jest bardziej zorientowana, ponieważ śledzę pracę w parlamencie naszym i wiem, że w podkomisjach jest opracowany projekt – nowelizacja ustawy, która jakby wyprowadzi żłobki z Ministerstwa Zdrowia. Czy coś na ten temat mogłaby Pani nam powiedzieć? Sprawa jest o tyle ważna, ponieważ uwolni to rynek powstawania podmiotów prowadzących opiekę w żłobkach w Polsce. Uwolni ten rynek, bo doskonale wiemy, że obostrzenia w ramach istniejącej ustawy są ogromne i wręcz uniemożliwiające prowadzenie takiej działalności. 
· p.Szultka – projekt w tej chwili mówi o tym, że żłobek spod „zdrowia” przejdzie pod Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej, a zmiany dotyczą w zasadzie, tak jak Pan Burmistrz powiedział, tych rygorystycznych przepisów – sanitarnych wymogów, które obecnie musi spełniać żłobek. W związku z tym trudno jest tworzyć żłobek w takiej formie obecnej i mają być utworzone różnego rodzaju, takie są chyba 4 formy innej opieki nad dziećmi. Z tym, że to też ma być częściowo finansowane przez miasto. A też to będzie rodzaj prywatnych żłobków, takich małych grup dziecięcych, klubów dziecięcych, opiekujących się dziećmi do 3 lat. Tak, że ja mówię o dzieciach w wieku żłobkowym. Z tym, że jest to projekt jeszcze. To właśnie wywiązało się w tym momencie, kiedy zwiększyło się zapotrzebowanie na żłobki w całej Polsce, bo mam kontakt z innymi żłobkami w całej Polsce i właściwie taka sytuacja, jaka jest w Chojnicach, jest w większości, nie tylko miast typu Chojnice – tej wielkości, ale dużych miast, każdego miasta. Więc jak to będzie wyglądało i jak będzie proces legislacyjny wyglądał, to się okaże i wtedy rzeczywiście będzie można tworzyć inne formy opieki nad dzieckiem małym 
i odciąży żłobek. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy są jakieś uwagi do materiału sesyjnego, czy też przyjmiemy go do wiadomości? 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/215/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 24 stycznia 2000r. w sprawie przyjęcia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach,

· sprawozdanie z wykonania budżetu miasta Chojnice za rok 2009,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Chojnice za 2009 rok,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Szpitala Specjalistycznego im.J.K.Łukowicza w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej na rzecz Gminy Konarzyny,

· projekt uchwały w sprawie nadania imienia „ks.Jana Twardowskiego” Gimnazjum Nr 3 w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie porozumienia z Gminą Chojnice w sprawie realizacji zadań w zakresie lokalnego transportu zbiorowego,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVII/318/09 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 23 lutego 2009r. w sprawie nadania regulaminu organizacyjnego Straży Miejskiej,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do realizacji projektu „Integracja społeczna mieszkańców Chojnic korzystających z pomocy społecznej”,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLIX/441/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 27 października 2006r. w sprawie stypendiów sportowych w sporcie kwalifikowanym dla zawodników osiągających wysokie wyniki sportowe w międzynarodowym lub krajowym współzawodnictwie sportowym,

· projekt uchwały w sprawie wniesienia skargi na rozstrzygnięcie nadzorcze,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad zawierania na czas dłuższy niż 3 lata umów najmu i dzierżawy nieruchomości Gminy Miejskiej Chojnice nie będących lokalami mieszkalnymi,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości – lokali mieszkalnych,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia darowizny od Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Zakładowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu usług przy ulicach Swarożyca i Gdańskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług przy ulicach Gdańskiej, Kasztanowej, Towarowej, Drzymały, Subisława i Łanowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługi, produkcję i zieleń pomiędzy ulicami: Strzelecką, Zieloną, Derdowskiego i Igielską w Chojnicach.

/3 za – jednogłośnie/
Ad.3.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – sądzę, że jeżeli miałaby do nas przyjechać Pani minister, to Pan Burmistrz miałby nie lada orzech do zgryzienia, jeżeli miałby wskazać placówkę, która miałby być gospodarzem owego spotkania. To co dzisiaj Pan dyrektor pokazał, to naprawdę bardzo budujące. Myślę, że jesteśmy wszyscy pod wrażeniem i oświata to w tej chwili jedna, no nie tylko z lokomotyw Panie Burmistrzu, ale i takich naprawdę znaczących wizytówek naszego miasta, Panie Burmistrzu.
· p.Zieliński – tak założyliśmy – edukacja, edukacja i edukacja. I jakby to jest cel nadrzędny funkcjonowania. Gdy dzieci będą więcej wiedziały, ten proces wychowawczo-edukacyjny będzie bardziej urozmaicony, udoskonalony, kiedy stworzymy dzieciom poczucie bezpieczeństwa, to mamy gwarancję, że przyszłe pokolenia będą znakomicie funkcjonować i łatwiej funkcjonować. 

· Radny Piotr Pawlicki – tym niemniej dodam – trzy razy wychowanie, wychowanie i jeszcze raz wychowanie. Ale tutaj tak a propos, to znaczy nie chcę tutaj wywoływać zaraz dyskusji, bo to nie teraz ten moment, chociaż troszkę rozumiem tu Pani minister będzie, nie będzie, nie istotne – Hall. Mianowicie jednak wyrażę swoją obawę co do tego, co tam się produkuję 
w ramach nowej reformy, a mianowicie chodzi o wychowanie np. patriotyczne. Ja nie wiem jakie tam są w głowach u góry na ten temat rozważania. Tym niemniej tak jak już się mówi programy np. chociażby szkół średnich co do powiedzmy edukacji historycznej są już bardzo na, że tak powiem, wyresetowanym poziomie. Tak, że może być to jakiś problem na później. Ja tylko tyle, że tu choćby w tym zakresie nie wymądrzam się, gdzie nie znam problematyki, 
a tu w tym akurat tak troszkę jestem zaniepokojony. Ale czas pokaże swoje. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeszcze na koniec informacja Przewodniczącego Komisji Edukacji. Nasze następne posiedzenie, po świętach Wielkiej Nocy odbędzie się w Zespole Szkół nr 7. No, nie będę ukrywał, że w łączności z pkt 11 porządku obrad poniedziałkowej sesji, mianowicie projekt uchwały w sprawie nadania im. księdza poety Jana Twardowskiego Gimnazjum nr 3 w Chojnicach. Myślę, że to niezwykle cenna inicjatywa, a ze szczegółami zostaniemy zapoznani w kwietniu.
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.






